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0  obrocie handlu zbożem i innemi płodami ziem skkm i w Gdańsku w r. 1849 — Sprawozdanie komitetu Towarzys wa gospo i s g j 
w r. 1849, czytane na 9 tern zgromadzeniu d. 22  lutego b. r. (ciąg dalszy.)—  Wino z  brzozowego s o k u . —  Przepis robienia rumu.

Wiadomości handlowe, z Zaleszczyk, z Londynu, z Wiednia i ze Lwowa. Uwiadomienie._______ _________ , = = .

P an ie  R e d a k t o r z e  ! Z w i a s t u j ę  ci d o b r ą  d la  k r a j u  n a ­
szego  n o w i n ę ,  to  j e s t  o t w o r z e n i e  w  G d a ń s k u  d o m u  h a n ­
d l o w e g o  p o l s k i e g o ,  p o d  f irmą Makowski Kendzior i Com. C e ­
l e m  g ł ó w n y m  s z a n o w n e g o  nac ze ln i ka  i w s p ó l n i k ó w  d o m u  
lego  j e s t  s łużyć z całą g o r l i w o ś c i ą  k r a j o w i ,  w  k t ó r y m  się 
u r o d z i ł ,  o b z n a ja m ia ć  o b y w a t e l i  j e g o  z w s z e l k i e m i  o b r o t a ­
m i  h a n d l o w e m i ,  m i a n o w i c i e  lyczącemi  s ię  p ł o d ó w  k t ó r e  
kraj  nasz w y d a j e .  N a j us i ln ie j s z em  s t a r a n i e m  d o m u  tego  
b ę d z i e  zniżać k o sz ta  p r z e r ó b k i  i i n n e  w  G d a ń s k u ,  a m i a ­
n o w i c i e  p r z e s t r z e g a ć  l e g o ,  aby ża de n  z j e g o  k o m i t e n t ó w  
n ie  by ł  w y s t a w i o n y  na s l r a l ę , wy n ik a j ąc ą  z n i e r z e t e l n o ­
ści m i e r n i k ó w .  Załączając  z d a n ie  s p r a w y  o l o k u  h a n d l u  
w  r. 1849, k tó r y  m i  s z a n o w n y  n ac ze ln ik  d o m u  le g o  p r z y ­
s ł a ł ,  u p o w a ż n i a m  cię p a n i e  r e d a k t o r z e  do  zami es zc ze n ia  
go w  s w o i m  d z i e n n i k u : bo  z n ie go  n i e j e d e n  z nas zych  
w łaś c ic i e l i  z i e m s k ic h  p o w e ź m i e  d o k ł a d n e  wry o b r a ż e n i e , o 
o b e c n y m  s t a n i e  h a n d l u  z b o ż e m  i i n n e m i  p r o d u k t a m i  k r a ­
j u  n a s z e g o ,  i n ie  m a ł o  na tern sk o rzy s t ać  m o ż e  gdy zechce.  
Do łą c za m  także  c y r k u la rz  t ego  n o w o  za ło ż o n eg o  d o m u  i 
p r o s z ę  o za m ie szc zen ie  go t akże.  k .  L. Wolicki.

0  obrocie handlu zbożem i innemi płodami ziem-
skiemi w Gdańsku w r. 1849.

W  r o k u  u p ł y n i o n y m  1849 p r z y b y ło  do  G d a ń sk a :
Pszenicy żyta jęczm. grochu owsa siem. In. rzep.

Z królest. Polsk. 
łasztów COszefl.
( l = 3 0 k o r c o m )  13,535 264 — —  —
Z prowincyj ro­

syjskich 2,208 82 —  6 —
Z prowincyj pru­

skich wodą 10,180 4040  2260 1074 400 95 870

Z prowincyj pru­
skich lądem 2,000 2500  2009  400 —  —  500

~  27,983 7086 4269 1480 400 95 1570
Dla b l o k a d y  S u n d u  e x p o r t a c y a  zboża  z a l e d w o  w  p o ­

ł o w i e  s i e r p n i a  o t w o r z o n a ,  ju ż  w  k o ń c u  l i s t o p a d a ,  d l a  s i l ­
nych  i g w a ł t o w n y c h  m r o z ó w ,  zos ta ł a  z a m k n ię ta .  W  tym 
k r ó t k i m  b o  l e d w o  t r zy m ię s i ęc zn y m  p e r y o d z i e  p o r t  G d a ń ­

ski wys ła ł .
Pszenicy żyta jeczm. grochu owsa siem. In. rzep. 

Do Anglii Jaszt.
5 6 ’/J szeflow. 23,610 278 2865 1268 100 96 63

Do wysp Jersey
1 Guernsey 608 —. 5 2  —  —  — —

Do Holandyi 4,073 151 _  7 —  —  —
Do Norwer-

gii i Danii 
Do Belgii 
Do Meklemburga

95 1614 2 35 —
11 —  -  - 222

82 186

28,397 2043 2899 1310 100 400 249
Po p i e r w s z y  s tyczn ia  b .  r. zos ta ł o  na  s p i c h r z ac h :  

Pszenicy  ł a s z t ó w  OOszeflowych 10,901. Źy la  3970. Ję cz ­
m ie n i a  300. G r o c h u  247.  O w sa  47. S ie m i e n ia  l n i a n e ­
go 90. R z e p a k u  190. Za n a j p i ęk n ie j s z ą  b u ż n ą  pszen icę  
o r az  na j wyż sz e  g a t u n k i  S a n d o m i e r k i  p ł a c o n o  o d  150 do 
160 tal . ,  ś r e d n ie  od  130 do  140 t a l a r ó w ,  o s t a t n i e  g a t u n k i

o d  115 do  130 tal . ,  ży to  o d  55 d o  6 5 ,  g r o c h  60 do 75 
tal . ,  o w ie s  o d  35 do  40 tal . ,  s i e m ie  ln ia n e  115, a r z e p a ­
k o w e  o d  180 do  200 t a l a r ó w .  ( l ~  1 złr.  30 kr.  m.  k-)

Be lk i  s o s n o w e  3ciej  k lasy m o ż na  b y ło  s p r z e d a ć  od 4 

do  4 J/2 sr- gr- a d f u g iej o d  6 Va d o  7 7a s r - S r - I a  s t o p ę  
kub ic zną .

Za p i ę k n e  k ło dy  s o s n o w e  p ła c o n o  c h ę t n i e  o d  420 do  

500 t a l a r ó w  za kop ę .
Dyle  n a j p i e r w s z e g o  g a t u n k u  o d  3 do  4 cali  g r u b e  a 

n a d  30 s t ó p  d ł u g i e ,  by ły  p o s z u k i w a n e  d o  A n g l i i ,  i do  6 
t a l a r ó w  za s z tu k ę  d o ch od z i ł y .  Za ś r e d n i  g a t u n e k  zaś i 3 
t a l a r ó w  d o s ta ć  n ie  m o ż n a  by ło .

Dyle 1 i l'/jCa o w e  p ła c i ł y  s ię  l/3 7a %  i 1 s r - 8 r - 
za b ieżą cą  s to pę .

P o p r z e c z n i k i  do  ko le i  że lazne j  n ie  mia ły  o d b y t u  i 
n a w e t  p o  b a r d z o  zn iżone j  ce n ie  n ie  z n a j d o w a ł y  k u p c ó w .

D y ló w  d ę b o w y c h  w ty m  r o k u  20,311 sz tu k  mn ie j  
p rzysz ło  niż w  r. 1848. Za k o p ę  720 s t ó p  k u b i c z n y c h  o f i a­
r o w a n o  o d  1000 do  1020 t a l a r ó w .

K l e p k a ,  r o z m i a r ó w  f r a n c u s k i c h ,  z n a j d o w a ł a  k u p c ó w  
na 26 t a l a r ó w  za k o p ę  (1200 sz tuk) .

D r z e w o  do  b u d o w l i  o k r ę t ó w  p ł a c o n o  o d  10 do  20 
sr.  gr .  a n a w e t  i wyże j  za s t o p ę  kub i czn ą .

W  całej kam panii w ysłan o
do Anglii, Francyi, Holand. Danii i. t. d. Zostaje w Gdańsku 

Belek sos. szt. 49,228 3,065 4 ,763 1,631 108,693
Łatmnlar.  « 4,177 7,378 122 1,024 62,547

Dylów sos.
I i 2  gatunku 57,071 11,566 19,455 84,291 —
Balów dębów. 5,738 989 10 1,590 9,446
Desek \  25,817 4,057 144 4,786 40,448
Klepek kóp 2,054 5,457 206 2,101 4,038
Poprzeczni- 

ków 220,625 —  —  —
Belek sosno­
wych okrągłych — — —■ — 55,158

Zahito i po osoleniu wysłano do Anglii 4450 wieprzów, oraz 
1400 wędzonych szynek.

Poit królewiecki w  c iągu o s ta tn ie g o  r o k u  w y e s p o r t o w a ł  
Pszen icy  ł a s z t ó w  8,100,  zo s ta ło  na  s p ic h r z a c h  4 ,600 
Ży ta  « 8 ,000 „ « « 5 ,900
J ę c z m i e n i a  « 4 ,800 „ „ * 1,050
O w s a  „ 4 ,200 „ „ „ 1,200
G r o c h u  „ 2 ,900 „ „ „ 1,400
B o b u  „ 1,200 „ « „ 600
N a s i ę n ia  Inia. „ 4 ,200 „ „ „ 1,500
L n u  ce tna r .  „ 25,345 „ „ „ 32,000
K o n o p i  „ „ 2,484 „ „ * 27,400

Ceny  ś r e d n i e  k r ó l e w i e c k i e  za b ia ł ą  p s z e n ic ę  od  130 
d o  140 t a l a r ó w  za ł a s z t ;  za zwyc za jną  c z e r w o n ą  120 do  
125 ,  żyto 50 do  6 0 ,  g r o c h  50 do  70, ow ie s  30 d o  35,  

j ę c z m i e ń  40 do  45 t a l a r ó w  za ł aszt .
O to  j e s t  k r ó tk ie  z e b r a n i e  r u c h u  h a n d l o w e g o ,  w  

d w ó c h  p o r t a c h  g ł ó w n i e  p r o w i n e y e  P o l sk ie  i n t e r e s u j ą c y c h  ; 
lecz że z n ie s i en ie  cła od w c h o d z ą c e g o  zb o ż a  d o  Angl i i  
w  d. 1 l u t e g o  1848 r, w  w y k o n a n ie  w p r o w a d z o n e ,  zda je  
s ię  z m ie n i a ć  k o m p l e t n i e  pozycyę z b o ż o w e g o  h a n d l u ,  c z u ­
j e m y  się w  p o w i n n o ś c i  zw ró c i ć  u w a g ę  o b y w a t e l i  naszyc h
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na  t a k  w a ż n y ,  i tak b l i sko b o g a c t w a  k r a j o w e g o  do ty ka jąc y  
p r z e d m i o t .

P r z e d  r o k ie m  1842 za g r an ic zn a  pszen ic a  n ie  by ła  p r z y ­
p u s z c z o n a  do  A n g l i i ,  j e że l i  c e n a  k r a j o w e j  n ie  p r z e c h o d z i ­
ła 80 sz y l ingów za k w a r t e r  ( I  szyling —  30  kr. m. k .; I kwar­
tet —  Sl kor. 1 2 'garncom polskim.)

P r a w o  to  u ś w i ę c a j ą c  p r o t e k c y ę  a n g i e l s k i e m u  r o l n i ­
c t w u  , o t w i e r a ł o  d r o g ę  s p e k u l a n t o m  do  k u p o w a n i a  zboża  
t anio i o c z e k i w a n i a  w o l n o ś c i  w p r o w a d z e n i a  p r zy  w y s o ­
k ich ce nach .

W  o s t a t n i c h  l a t a c h  p r z y ję to  r u c h o m ą  s k a lę ,  w e d ł u g  
k t ó r e j  g dy  ś r e d n i a  cena ang ie l sk ie j  pszen icy  zeszła  do  48 
szyl in.  (24 sir. sr.) za k w a r t e r ,  cło od zag ran ic zne j  p o d n o s i ł o  
s ię  do  m axim um , to j e s t  do szyi. 10 (5 zlr. sr.) Z p o d n i e s i e ­
n i e m  się  zaś k r a j o w e j  pszen icy  do  53 szyl in.  cło s c h o ­
dz i ł o  do minimum, to j e s t  do  4 sz y l i ng ów .  Ł a t w o  się p o j ­
m u j e ,  że p o d  o p i e k ą  t ak s k o m p l i k o w a n e j  ta ryfy,  dającej  
p e w n ą  ok o ło  6 s z y l in gó w  za k w a r t e r  zb o ż u  k r a j o w e m u  
korzy ść ,  s p e k u l a n c i  i na  cle i na cen ie  p r a w i e  p e w n e  
o t r z y m y w a l i  zyski.

T en  s t a n  r ze cz y  z m ie n i ł  się dziś  k o m p l e t n i e .  Z w p r o ­
w a d z e n i e m  s t a ł e g o  cł a p o  j e d n y m  szy l ingu od  k w a r t e r u ,  
k ra j  an g i e l sk i  s t a n ą ł  o t w o r e m  d la  ca łeg o  św ia ta .  Z całej  
E u r o p y ,  z E g i p t u ,  A m e r y k i ,  a n a w e t  od le g ły c h  ko lon i j  
ci ągłe p r z y b y w a  zboże  i n a t y c h m i a s t  idz ie  na k o n su m c yę ,  
S zc z u p łe  za pas y  na  s p i c h r z a c h  s ię  zmnie j sza ją  a o o d n o ­
w i e n i u  i c h  n i k t  n a w e t  n ie  myśl i .  S p e k u l a n c i  u s u n ę l i  s ię 
ze sceny ,  m ł y n a r z e  zaś i p i e k a r z e  ty le  ty lko  k u p u j ą ,  i le 
na  c o d z ie n ną  k o n s u m p c y ę  p o t r z e b a .  W  o b e c n e m  p o ł o ż e ­
n iu  l a rg  z b o ż o w y  ang ie l sk i  m o ż n a  p o r ó w n a ć  ze zw ycza j ­
n ym  t a r g i e m  k a ż d e g o  m ia s la  , gdzie  ro ln icy  p r o w a d z ą  s w o ­
je  p r o d u k l a  , a r e g u l u j ą c  ceny  w e d ł u g  obfi tośc i  d o w o z ó w ,  
w p r o s t  z k o n s u m e n t e m  t ra k tu ją .

Ci k tó r z y  z b o ż e  p o s y ła ją  do  A n g l i i ,  w o lą  sp r ze d ać  
tan ie j  z o k r ę t u  niż  iść na  sp i c h r z e  i d l a  n i e p e w n y c h  k o ­
rzyśc i  n a r a ż a ć  s ię  na p e w n e  kosz ta .  K o n k u r e n c y a  w ię c  
m ię d z y  s p r z e d a j ą c e m i  t a k  d a l e c e  zniżyła  ceny,  że c h l e b  , 
k t ó r y  b y ł  d a w n i e j  a r t y k u ł e m  z b y t k o w y m ,  s t a ł  s ię  w  ciągu 
j e d n e g o  r o k u  g ł ó w n y m  i n a j t a ń s z y m  p o k a r m e m  klas n a ­
w e t  b ie d n ie j s z y c h .  Z t a n i oś c ią  c h l e b a , m ię so  i i n ne  p ro-  
d u k t a  s t a n i a ł y ,  a l u d n o ś ć  m i e j s k a  i r ze m ie ś ln ic za  uży­
w a  m a t e r y a l n e g o  d o s l a l k u  i ob f i tośc i  w  d z i e j a ch  Angli i  
n i e z n a n y c h .

Kraj  l en  z o g r o m n ą  l u d n o ś c i ą ,  k t ó r e j  l e d w o  lOta 
część o d d a j e  się u p r a w i e  r o l i ,  n i g d y  w ł a s n e m  zbożem 
w y ży w ić  s ię  n ie  m ó g ł  i co ro cz n ie  w i e l k i c h  m a s  z a g r a n i ­
cznego  z i a rn a  p o t r z e b o w a ł ,  lecz p o  z n i e s i e n iu  cła k o n -  
su m e ya  się j u ż  p o t r o i ł a  , a s a m e  m i a s t o  L o n d y n  z d w o ­
m a  m i l i o n a m i  30,0000 l u d n o ś c i ,  o k o ło  75,000 ko rcy  w a r ­
sz aw sk ic h  psz en i cy  co tyd z ień  zuż ywa .

W e d ł u g  u r z ę d o w y c h  r a p o r t ó w ,  w k o ń c u  up ły n io n e -  
go r o k u  o g ł o s z o n y c h ,  od  5 s tycznia  do  5 g r u d n i a  1849 
r o k u  w esz ło  z zag ran ic y  do  A ngl i i :
Pszenicy kwarterów 3,656,910 mąki pszennej cet. 3,071,120
Jęczmienia « 1,270,505 « jęczmień. « 213
Owsa « 1,205,655 « owsianej « 38,037
Żyta « 236,167 « żytniej « 19,023
Grochu “ 202,059 « grochowej « 393
Bobu « 438,399 « bobowej « 2
Kukurudzy « 2,129-360 « kukurudz. « 101,844
Różnych ziarn « 1.150 mąki , 675

9,149,205 3,251,312
O p ró cz  t e g o ,  w  p o w y ż s z y m  p e r yo d z ie  z d a w n ie j  n a ­

g r o m a d z o n y c h  z a g r a n ic z n y c h  z a p a s ó w ,  sp oż y to  973 433 
k w a r t e r ó w  r o z m a i t e g o  zboża  i 003,200 c e t n a r ó w  mąki.

W o l n y  zb oż o w y  h a n d e l  n ie  dość  j e szcze  d ł u g o  w 
Angli i  e x y s l u j e ,  aby  k o n s e k w e n e y e  j e g o  z n ie j ak ą  p e w n o ­
ścią da ły  s ię  ocenić.  P o t r z e b a  na  to  cz a s u ,  a szczególniej

r o z m a i t y c h  w a r u n k ó w  u r o d z a j u .  W  o s t a t n i c h  t r ze ch  l a ­
t ach  ca ła  E u r o p a  obf i te  z e b r a ł a  p lo n y  i każdy k raj  m ó g ł  
w ie l k ą  m a s ę  zb y w a ją c yc h  n ad  w e w n ę t r z n e  p o t r z e b y  p r o ­
d u k t ó w  w y s ł a ć  do  A ng l i i ,  i to by ło  g ł ó w n ą  p rzyczyną  c i ą ­
g ł eg o  u p a d k u  cen.  Choc iaż na mn ie j sz ą  s k a lę ,  e x p o r t a c y a  
zaw sze  b ę d z i e  mi a ła  m i e j s c e ,  a p o ł u d n i o w a  R o s y a ,  L i t w a ,  
E g i p t  i w y s p y  G re ck ie  i n i e k t ó r e  k o lo n ie  , t a k  w ie l e  zboż a  i 
tak t a n io  p r o d u k u j ą ,  że p r zy  n i sk i ch  n a w e t  c e n a c h  w ł a ­
ściciel  d o s ta t e c z n y  zna jdz ie  za ro bek .

A m e r y k a  r ó w n i e ż  s i lną j u ż  w  z a o p a t r z e n i u  t a r g ó w  r o b i  
k o n k u r e n c y ę ,  a e x p o r ta c y a  z tej  s t r o n y  cora z  b a r d z ie j  h a n ­
d l o w i  z b o ż o w e m u  zagraża .  P rzy  t a n iośc i  g r u n t ó w ,  d o ­
sk ona łe j  u p r a w i e ,  n ad zw yc za j  u ł a t w i o n y c h  w e w n ę t r z n y c h  
k o m u n i k a c y a c h  , S t an y  Z j e d n o c z o n e  m a ją  j e sz c ze  a w a n l a ż  
na  f r a c h c i e :  b o  gdy k w a r t e r  zboża  do  Angl i i  ko sz tu je  z 
Odes y  7 do  8 sz y l i n g ó w ,  z Gdańs ka  i K r ó l e w c a  4 do  5 , 
z A m e r y k i ,  l u b o  d r o g a  bez  p o r ó w n a n i a  d ł u ż s z a ,  p r z e w o ­
zu o p ł a t a  nie  d o c h o d z i  zwyc za jn ie  l*/a szyl inga o d  k w a r ­
t e ru .  Różn ica  l a ,  z ra zu  u d e r z a j ą c a ,  da s ię  w y t ł u m a c z y ć  
ł a tw o ś c i ą  że g lu g i  na  O c e a n ie ,  a szczegó ln ie j  p e w n o ś c i ą  
d o s t a n i a  ł a d u n k u  n a p o w r ó t  z A n g l i i ,  co s ię  n igdy  p r a w i e  
n ie  zda r za  z p o r t a m i  Cz arn ego  lu b  Ba ł ty ck ieg o  m o r z a  gdzie  
o k r ę t a  p o  zbo ż e  z b a l a s t e m  tylko iść muszą .

W  m ie s i ą cu  l i s to p a d z ie  1849 r. w  n i e k t ó r y c h  p o r t a c h  
a m e r y k a ń s k i c h  w i e l e  się n a g r o m a d z i ł o  o k r ę t ó w ,  a  dla  n i ­
sk ich  cen zboża  w  A n g l i i ,  e x p o r t a c y a  m u s i a ł a  się z a t r z y ­
mać.  A r m a t o r o w i e ,  w ie d z ą c  że w  L i v e r p o o l ’u s t a tk i  są 
p o s z u k i w a n e ,  o g ło s i l i ,  że c e le m  us łu ż e n i a  p r o d u k c y i  k r a ­
j o w e j ,  b e z p ł a t n i e  zboże  i m ą k ę  do  Angl i i  zawiozą ,  i 47,000 
w o r k ó w  m ą k i ,  t u dz ie ż  w ie lk ą  m a s ę  p sz en i cy  i k u k u r u d z y  
rz u c o n o  na t a r g  ang i e l sk i  z oczyw is tą  sz kod ą  k r a j o w e g o  
i po l s k i e g o  zboża.  P ie r w sz y  lo by ł  z a p e w n e  w  dz i e jach  
h a n d l o w y c h  w y p a d e k ,  lecz n ie raz  j e szc ze  p o w t ó r z y ć  się 
może.  Ale  d la  Ang l i i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  j e s t  d a l e k o  w i ę k ­
sz e :  t a m  b o w i e m  o g r o m n y  k a p i t a ł  leży w  z iem i  i b u d o ­
w l a c h  g o s p o d a r s k i c h ,  p o d a t k i  są w y s o k ie ,  r o b o t n i k  d r o ­
g i ,  na r z ę d z i a  ro ln ic ze  k o s z t o w n e ,  s k o m p l i k o w a n e ,  i t ylko  
p r z y  c e n a c h  na  p e w n e j  s t o p i e  u t r z y m u j ą c y c h  s i ę ,  r o l n i ­
c t w o  m o ż e  s ię  op ł acać .

Ś re d n ia  cen a  psz en i cy  w  r. 1815 na  80 s z y l in g ów  o z n a ­
czona , c i ąg le  s ię  zniża ła  a w  r. 1848 j e szc ze  s ię  u t r z y m a ­
ła  p r zy  cle p r o d u k c y j n e m  na 54 szyi. za k w a r t e r .  Lecz 
w  p i e r w s z y c h  6 m ie s i ą ca ch  p o  z m i e n i e n i u  c ł a ,  zeszła  na 
42 szyi .  a dziś j u ż  39c iu n ie  d o ch o d z i .

P rzy t e ra źn ie j s z y m  s t a n i e  t a r g u ,  g o s p o d a r s t w o  a n ­
g ie l sk ie  k o s z t ó w  n ie  m o ż e  p o k r y ć ,  a d z i e r ż a w c y  ( fa r m e r s )  
n ie  są w  s t an ie  d o t r z y m a ć  k o n t r a k t ó w ,  na  zasadz ie  d a ­
w n e j  w a i t o ś c i  zboża  z a w a r ty c h .  Z d r u g ie j  s t r o n y ,  w ł a ­
śc ic i e le  z i emi ,  widzą c  n i e p o d o b i e ń s t w o  śc i s ł ego  o b s t a w a n i a  
p rz y  u m o w i e ,  d o b r o w o l n i e  zm n ie j sza ją  10 d o  15°/„ z r o c z ­
nej  d z i e r ża w y;  i n n i  w ię ks ze  n a w e t  p r zy jm u ją c  o b n iż en ie ,  
w k ł a d a j ą  k a p i t a ł y  na o su sz en ie  r u r a m i  p o d z i e m n e m i  łąk 
i g r u n t ó w  i p o w i ę k s z e n i e  n a w o z u .  Zrzeka ją  s ię  w ol no śc i  
p o l o w a n i a  na w y d z i e r ż a w i o n e j  r o l i ,  o ra z  każą wyc inać  
d r z e w a  i żywe  p ło ty ,  k tó r e  i mi e j sce  z a b ie r a ły  i c i en i em  
szkodzi ły.

G ł o w n e m  z a d a n i e m  g o s p o d a r s t w a  an g i e l s k i eg o  j e s t  
dzis iaj  zw ię k sz e n ie  p r o d u k c y i  zbożs  i u ł a t w i a n i e  k o m u n i -  
kacyi .  I lością z b i o r u  zm us ze n i  są w y n a g r o d z i ć  s t r a t ę  z 
u p a k u  cen zboża.  N i e u p r a w n e  g r u n t a  j u ż  zaczynają o b ­
r a b i a ć ,  i w e d ł u g  u r z ę d o w y c h  w i a d o m o ś c i  ob sz a r y  oko ło  
5000 w ł ó k  p o l s k i c h ,  w y g o n ó w  k o m u n a l n y c h  , w  c iągu  o s t a ­
tnie j  j e s i e n i  a l b o  pszen ic ą  z a s ia n o ,  l u b  do w i o s e n n e g o  
s i e w u  p r z y g o t o w a n o .  ')

') Ula gopodarzy Polski rosyjskiej, którzy maja jeszcze do 
dyspozyeyi pańszczyznę, nic nie pozostaje jak naśladować Angli­
ków, i doskonałą uprawą gruntów już obsiewanych i tych które 
odłogiem leżały,> starać się wysiewy pomnożyć, a tern samem zbio­
ry zwiększyć, ażeby większą ilością zboża wynadgrodzić sobie ceny
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Komu  znane są zasoby A n g l i i , wyt rwałość  i narodo  
wa e n e r g i a , ten wą tp ić  nie będzie  , że zbożowa p r od uk  
cya tam się w kró t ce  podnie s ie ;  lecz n a tu r a ln e m  p ra w e m  
ekon om i i  po li tycznej ,  konsumcya  oraz ludność  w większej  
jeszcze progresyi  pomnażać  się będzie.  Zboże więc  p o l ­
skie zawsze tam ła tw y  znajdzie p r z y s t ę p ;  ale zdaje się 
oczywistą  rzeczą ,  iż przy kon kurencyi  całego św ia t a ,  ce­
ny wysokie być nie m o g ą ,  i d la tego  właśn ie pr oducenc i  
polscy, b iorąc  przykł ad  z Angl i i ,  wszys tk iemi  si łami p o ­
winni  s ta rać s i ę , aby p r oduk cyę  zboża powiększyć  i nowe 
ś rodki  najkorzys tnie jszego spien iężenia  obrać.

Nie je s t  p r z e d m io te m  niniejszego pisma wskazywać,  
j ak im s posobem  pierwszy cel osiągnięty być może:  bo to 
zależy od  mie jscowośc i  i względnych  każdego m ają tku  s to ­
s u n k ó w ;  lecz mamy obow iązek  z g łę bokiego  naszego p r z e ­
konania oświadczyć :  że jedynym  w a r u n k ie m  przyszłości  
ro ln ic tw a  p o l s k ie g o ,  j es t  usunięc ie  po ś redn ich  sp e k u la n ­
tó w  a zapr o w a d z en ie  s to sunk ów  w p r o s t  między  produ* 
c en te m  a e x p o r t a t o r e m  zboża w p o r t o w e m  mieście.

U nas d o t ą d  z m ał em i  wyją tkami  dzieje się p rzeci ­
wnie.  S p e k u l a n t ,  najczęściej  p o d r z ę d n y ,  cudzemi  na 12 
lub  18 p r o c e n t ó w  pożyczonemi  p ie n iędzmi  handlu jący ,  
przyjeżdża do o b y w a te la  z zamiarem kupi en ia  z b o ż a , w e ł ­
ny i t. p. Ob ywa te l  formuje  żądanie ,  a lbo  radząc się 
tylko własnego  ins tynktu  lub b iorąc za reguł ę  s p rzeda że ,  
k tó re  w okol icach mogły mieć  miejsce.  Kupujący zaś zna 
do sk o n a le  w ar to ść  p r o d u k t u ,  i wie że dop ro w adz iw szy  do 
po r t o w e g o  m i a s t a ,  weźmie  c e n ę ,  k tó ra  i koszta i p r o ­
centa pokry je  i czysty m u  jeszcze zarobek  zostawi.  Układ 
się więc ro b i  w ba rd zo  n ie ró wnyc h  w a r u n k a c h :  bo p r o ­
duc en t  nie zna w a l o r u  rzeczy k tórą s p r z e d a j e , a sp e k u ­
lan t  t rak tu je  na p ew no .  Zboże to idzie do Gdańska a 
często już  z zarobkiem w W ł o c ł a w k u  się sprzeda je  i z t rze­
ciej ręki  p rzychodzi  do p o r t u ,  gdzie je  ku pu ją  a lbo d o ­
my angiel skie a lbo też mie jscowi  kupcy,  zajmujący się ex- 
por tacyą .

Kto kol wiek  je d e n  m o m e n t  zas tanowi  się nad  tym we 
wszystk ich  p r o w in cyach  Polski  p r a k ty k o w a n y m  zwyczajem 
sprzedaży z iemskich p r o d u k t ó w ,  len koniecznie spotkać 
się mus i  z tą myś lą ,  że gdyby o b y w a te l  p r o d u k t  swój  na 
własny  rachunek  pos ła ł  do p o r t u ,  to je s t  l am gdzie go 
pośredn i  spekulanc i  p r o w a d z ą ,  wszystkie zyski tych p o ­
ś r ednich  sp e k u l a n t ó w  zatrzymałby przy sobie i za zboże 
swoje  dos ta łby  war tość  p r a w d z i w ą  largami  zagraniczne- 
mi  r egu low aną .

Nie m am y bynajmnie j  zamiaru  zcchęchać obyw ate l i  
do od ległych zamorsk ich  s p e k u l a c y j : do tego po t r z e b a  i 
ka p i t a ł ó w  i woln ego  czasu i specyalnych wi ad om oś c i  h a n ­
d l o w y c h ,  zanadto ma ło  w  kra ju  naszym ro z p o w s z e c h n i o ­
nych. Lecz s p ła w u  do Gdańska lub K r ó lew ca ,  n a t u r a l ­
nym bieg iem rzek w sk azan eg o ,  z żadnem niebezp ieczeń­
s t w e m  (przy  is tnie jących asekuracyach) nie po łączonego,  
nie należy uważać  za przeds ięwzięc ie  ryzykowne lub w ie l ­
kiej de te rmi nacy i  wymagające.  Obok le g o ,  ob yw ate l  wy ­
syłający swe p ro d u k la  do p o r t ó w ,  jeżel i  po t r z e b u je  g o ­
t ó w k i ,  dos tan ie  jej  od komisanta  swego za da leko  niższy 
procent  niż w kra ju :  bo na 4 a na jwięce j na  5 p r o c e n t ó w  
rocznie.  Może n a w e t  nie wszystkim właścicielom w i a d o ­
m o ,  że różnica 15 na %  między miarą  polską  a miarą  
p r u s k ą ,  aż nadto  koszta s p ł a w u  p o k r y w a ,  a tym sp o so ­
b em  f racht  n aw e t  p r o d u k t u  nie obciąża,  Zdarza się wpra-

niskie. Dla gospoda.izy zaś naszych, którzy skutkiem zniesienia 
pańszczyzny, pozbawieni są tak taniej siły produkcyjnej, nie wy­
pada sadzić się na wielkie wysiewy zboża którego produ key a tyle 
rak wymaga, lecz na stosunkowo wielkie tegoż zbiory, to zas! 
przez chowanie więcej bydła i rozleglejszą dla niego uprawę ro­
ślin pastewnych , przczco więcej uzyskają naw ozu, i z mniejszej lecz 
dobrze uprawnej przestrzeni daleko mniejszą robocizną tyle w ypło- 
dzą zboża, ile dotąd z wielkim nakładem z dużych uzyskiwali 
obszarów. p  p

wdzie  cza se m ,  że obywate l  lepiej  wyszedł  sprzedając  na 
m ie jscu ,  gdyż z up a d k ie m  cen ku w i o ś n i e ,  ku p ie c  u t r a ­
cił lub się z ru jnował .  Taki wyją tkowy p r zypade k  za r e ­
gułę  służyć nie p o w i n i e n ,  bo jak z je dne j  s t rony,  na s t r a ­
cie lub ruin ie  kupca  spe ku low ać  nie godzi  s ię ,  t ak  z d r u ­
giej p o d o b n e  wy pa dk i  bardzo  być muszą r z a d k ie :  gdyz 
ha n d lo w e  t ranzakeye  s tałyby się n i e p o d o b n e m i , a p r z e ­
cież te ciągle i bez pr ze rw y  odb yw ają  się.

Rozsądne  i porządne  obl iczenie in tra ty ,  nie na j e d n o ­
razowej  i n iejako po d c h w y to w e j  sprzedaży,  lecz na p r z e ­
cięciu cen lat  10 t rzeba  opierać .  Ktoby g r u n to w n ie  ży­
czył zgłębić ten ważny dla rolnika p r z e d m i o t ,  n iech  z te 
go, pe ry o d u  p o r ó w n a  ś rednie  ceny mie jsco we  ze ś redniemi  
cenami  p o r l o w e m i ,  a p r zekona  się.  z z a d z i w i e n i e m ,  jak  
znacznie na s t ron ę  ostatnich szala się p rzeważa .  Piszący 
te u w a g i , słyszał z us t  zasłużonego w  h a n d l u  po lskim 
o b y w a t e l a ,  k tóry  w ciągu d ługiego i p r ac o w i t e g o  życia 
cz terdzieści  ki lka razy sam zboże do Gdańska p r o w a d z i ł ,  
że z wyją tk iem d w ó c h  lub t rzech la t ,  zawsze tam ceny 
wyższe niż w  kra ju  o trzymał.  Lecz nie można  także za­
przeczyć , że w  dzisiejszem p o ło ż e n iu  rzeczy, s p ła w  do 
G d a ń s k a , przez każdego zosobna właściciela ziemi  p r z e d ­
siębrany,  z n ie m a łe m i  t rudn ośc i am i  je s t  po łączony:  b o  i 
k ł o p o t l iw e  u m o w y  z szyprami  i konieczność podróż y  do 
p o r t o w e g o  m i a s t a ,  odryw ają  ob y w at e la  od ro l i  i p o m n a ­
żają koszta.  Lecz gdy, czego należy się spodziewać ,  s p r z e ­
daż w  p o r t o w y c h  mias tach  za regułę  będz ie  przyjęta , 
u formują  się wówczas  nad  Wis łą ,  Sanem,  Narwią  i Bugiem 
domy e x p e d y c y j n e , k tó re  wysyłką zboża t r udn ić  się będą,  
odpow iada jąc  za m i a r ę , wagę  i do b rą  kondycyę.  Domy 
tak ie ,  mając s ta łych  szyprów  i regu larn ie  ich z a t r u d n i a j ą c , . 
będą  w  możnośc i  o trzymać  tańszy f r ach t  i skuteczniejszy d o ­
zór zaprowadzić .  Tym s p o s o b e m ,  rozs t rze lona  dziś na 
w igacya  żag low a  uorganizuje  s i ę , porządek się za p ro w a d zi ,  
wiele  kosz tu  i wie le  czasu oszczędzi ,  a ob y w a te l  znajdzie* 
wie lkie  u ł a tw ie n ie :  bo  tylko do rzeki  p r o d u k t  dos t awić  
będz ie  m u s i a ł ;  z lamtąd  zaś za p e w n ą  małą op ł a t ą  p r o ­
du k t  takowy,  pod  odpow iedz ia lno śc ią  expedycyjnego  d o ­
m u ,  dojdzie do wskazanego  w  porc ie k o m i s a n t a ,  z kló-  
rym s tosunki  przez k or e sp on de nc yę  dadzą się ustal ić.

Zakład nawigacyi  p a row e j  (na Wiś le ) ,  z l ak i em p o ­
świę cenie m dla rzeczy publ iczne j  o twor zony ,  w aż ne  p o ­
sługi  k r a jo w e m u  h a n d lo w i  przeznaczony je s t  oddać . S p o ­
dz iewać  się należy, że to p ie rw sz e  wie lkie  przeds ięwięcie ,  
ca łem zaufaniem i wdzięcznością o by w a te l i  p o p a r t e  , c o ­
raz  bardz ie j  zakres działania swojego i m a te ry a ln e  ś rodki  
rozwi jać będ z ie ,  że bezpoś re dn io  między  ro ln ik ami  a p o r -  
t o w e m i  mias tami  u ła twia jąc  s tosunki ,  obecnym p o t r z e ­
b o m  zbożowego h a n d lu  odpowie .  Wszyscy więc o b y w a ­
tele b łogosławić  i wspie rać  po w in n i  to sz lache tne  p r z e d ­
sięwzięcie  żeglugi  p a r o w e j : bo od jej  na jobszernie jszego 
ro zwin ięc ia  zależy ich d o b r o  , tern s ame m i b o g a c tw o  kraju.

Dopóki  zboże wysoką mia ło w a r to ś ć ,  po  od t r ą c e n iu  
n a w e t  kupieckich  zys kó w ,  jeszcze się o b y w a te lo w i  d o s t a ­
ło dosyć na pokryc ie  kosz tów g o s p o d a r s t w a ;  m ó g ł  więc 
t rzymać się na jwygodnie jszego lubo  n ie  na jkorzystniej sze-  
go s p o s o b u  sp ien iężenia p r o d u k t ó w  na mie j scu ;  ale dziś, 
kiedy w e d ł u g  wszelkiego p o d o b i e ń s t w a ,  ceny na niskiej 
zos taną s top ie  (z wyjątkiem n ieurodza ju) ,  i kiedy zboże 
polskie na angielskim ta rgu  z do w oza m i  całego świata b ę ­
dzie mus i a ło  o p i e rw sz eńs tw o  ubiegać  się konieczna jes t ,  
aby właściciel  ziemi prze ją ł  się tą p r a w d ą ,  że m u  s p e k u ­
lant  nigdy nie da tyle co zboże w a r t e  w p o r t o w e m  m i e ­
ście:  bo jeżel i  k u p u j e ,  to w nadziei  p ew nego  zarobku.  
Dlaczegóż więc nie mia łby  sam szukać ta rgu  nie na ś le ­
pym t ra f ie ,  lecz na pewny ch  po ds ta w ach  o p a r t e g o ,  i rok 
w  rok ,  na własny  rachunek  sp rzeda jąc ,  wziąść całą w a r ­
tość p r o d u k t u ,  zyskami i p roc en ta m i  pośrednic h  k u p c ó w  
nie obc i ę t ą?  Posiadacze ziemi polskiej  p r z e t r w a l i  wiek i



w  d o b ro w o ln e j  m n ło le tn o ś c i p o d  w z g lę d e m  p rze m y sło w y m . 
Z am y k a jąc  się  w  c iasnych  g ra n ic a c h  r o ln ic tw a  , ru c h  i o b r o t  
h a n d lo w y  zd a li na c u d z o z ie m c ó w , do  k tó ry c h  p o w o li  c a ­
le  k ra jo w e  b o g a c tw o  p rz e sz ło . Czas aby  się  te ra z  sam i 
sw e m i in te re s a m i h a n d lo w e m i z a ję l i ,  z w ła sz c z a , że p rzy  
s ta ły c h  ce n ac h  z b o ż a , ta k  m a ło  j e s t  z y s k u , że s ię  n ie m i
d z ie lić  n ie  go d zi. , , ,  , , . . .

G dańsk , 25 lu te g o  1850 r. Alexander Makowski.

Sprawozdanie Komitetu Tow arzystw a gospodarskiego  
z czynności w  roku 1849,

czytane na 9tem zgromadzeniu d. 22  lutego b. r. (Dalszy ciąg.)
19.) Coraz głośniejsze wieści o trudności w uskutecznieniu 

zasiewów przeszłej jesieni były powodem , iż Komitet wydał ode­
zwo do członków Towarzystwa o nadesłanie wykazów porównaw­
czych z kilku upłynionych la t, dokonanych zasiewów ozimych i 
przygotowania roli pod wiosnę. Komitet żądał tego aby w razie 
gdyby pomienione wieści temi wykazami potwierdzone zostały, mog 
stosowne zrobić przedstawienie do Ministeryum, w celu oc ronię 
nienia gospodarstwa krajowego od upadku. Z nadesłanych 150 
wykazów ref. p. Biesiadecki przedłoży szanownemu zgromadzeniu

stosowny Pp r , m krajowe wezwało Komitet jeszcze w r. 1848 
do ułożenia programu dziełka o gospodarstwie dla szkół wiejskich 
i xiażki do czytania dla rzemieślników.

Co do pierw szego, Komitet przedłożył żądany program je 
szcze na d. 15 marca 1849, który z a p e w n e  był uwzględniony przez 
Ministeryum przy ogłoszeniu konkursu do napisania wspomnionego 
dzieła. Co do książki dla rzemieślników, Komitet oświadczył, ze 
ponieważ u nas rzemiosła i fabryki są jeszcze na niskim stopniu , 
przeto skuteczniej będzie oczekiwać zdania w tym wzglę zie 
wiedeńskiego Towarzystwa przemysłowego ( Gewerbeverein) or 
w tym celu także wezwane zostało , i dopiero na podstawie tego 
zdania zrobić odpowiedne naszym stosunkom uwagi.

Proszono więc aby nam wypracowanie tego towarzystwa
udzielone zostało. , .

Przy tej sposobności poleciliśmy do tymczasowego użytku dla 
rzemieślników nastepujace dziełka, które w piśmiennictwie polskiem 
posiadamy: 1) Pan Wojciech wzór pracy i oszczędności, tomów 
dwa Warszawa, 1845 w 8ce. 2.) Pan Maciej z Jędrychowa dre- 
licharz jarmarkowy. Warszawa 1819 w 8ce. 3.) Pan Jan ze 
Swisłoczy kramarz wędrujący. W ilno, 1824 r. w 8ce.

21.) W skutek uchwały kongresu rolniczego w sprawie nau­
ki gospodarskiej Ministeryum rolnictwa i górnictwa poleceniem 
swem z d. 22 maja 1849 1. 626 wezwało Towarzystwo nasze do 
poczynienia stanowczych kroków ku zakładaniu w kraju szkółek 
rolniczych, nad któremi nadzór Towarzystwu powierza

Jeszcze na d. 5 stycznia 1849 1. 13 Komitet odezwawszy się 
po pierwszy raz do Ministeryum rolnictwa i górnictwa , przekłada- 
iac mu ustawy nasze i zawiadamiając o czynnościach i dążnościach 
Towarzystwa, wspomniał zarazem o przyjętym przez towarzystwo 
system ie, jaki dla wykształcenia młodzieży gospodarskiej w naszym 
kraju za najstosowniejszy uważa i o otworzeniu zakładu gospodar­
skiego w Łopusznej dla wypróbowania tego systemu. Na co Mi­
nisteryum , pismem z d. 4 kwietnia 1849 1 .518 , oświadczyło swo­
je zadowolenie i wspomniało w zaszczytnych wyrazach o żywym 
udziale, jaki delegaci nasi mieli na kongresie rolniczym w popie­
raniu sprawy gospodarstwa. _____

W ino z brzozowego soku.
W Anglii Szwecyi, w Kanadzie i w Zjednoczonych Stanach 

Ameryk, północnej wyciągają z drzewa brzozowego sok z którego 
robią przyjemne ochładzające napoje a nawet wino wyboine w spo- 
sób następujący : W  drugiej połowie miesiąca marca nadciąć nale­
ży korę na drzewie o p ó łto ra , dwa lub trzy łokcie od ziemi i w tern 
miejscu wykręcić świdrem otwór objętości połowy małego palca, 
kierunek otworu powinien iść z dołu w górę, a głębokość jego 
zajmować ma trzecią część średnicy drzewa jaka jest w punkcie 
otworu. Założyć trzeba rurkę lub żłobek z drzewa aby sprowa­
dzić sok do naczynia podstawionego. Im otwór jest wyżej, tern 
sok zawiera więcej części cukrowych i klejowatych , ale za to do­
staje się go w mniejszej ilości; najlepszy jest ten który płynie z 
trałazek mających dwa lub trzy cale średnicy. Grube drzewo daje od 
11 do 10 kwart soku w przeciągu 24 godzin. Można bez uszko­
dzenia drzewa pozwolić aby sok płynął przez 48 godzin. Zabija 
się potem otwór kołkiem drewnianym. Zauważano że brzozy ro­
snące na gruncie suchym i kamienistym mało dają soku i że wte­
dy* najobficiej sok z drzewa płynie kiedy dnie są ciepłe a nocy 
chłodne. Na dwadzieścia pieć kwart so k u , dać trzeba 5 tuntów 
cukru i gotować w kotle, odszumowywać ciągle, a skoro wygotu­
je się do połowy, przecedzić zaraz przez worek płócienny do ba­
ryłki. Gdy płyn ochłodnie iż można już w nim utrzymać palec, 
wrzucić trzeba 2 łyżki dobre stołowm piwnych drożdży świeżych i

zostawić aby odbył fermentacyę. Podczas fermentacyi powoli do­
lewać wina białego ordynaryjnego czystego niezepsutego w ilości 
kwart czterech, oraz wrzucić cztery cytryny dobrze obrane ze skórki 
żółtej i b ia łe j, pokrajane w cienkie talerzyki, bez ziarnek. Po od­
bytej fermentacyi zaszpuntować baryłkę i znieść do piwnicy a po 
czterech tygodniach ściągnąć płyn w butelki, dobrze zdrowemi kor­
kami zakorkować, szpagatem mocnym lub drutem okrępować i ob­
lać smołą, podobnie jak się robi z innemi winami musującemi. Nie­
zupełnie* dolewać butelki aby znaczna próżnia była między płynem 
a korkiem, bo inaczej mogłyby popękać. W  piętnaście dni wino 
już gotowe na dessert. Wielu przenosi je nad prawdziwy szampan.

Koszta: 5 funtów c u k r u ............................. 1 złr. 50 kr. m. k.
4 kwarty wina po 24 kr. . . . 1 złr. 20 kr. m. k.
4 c y t r y n y ....................................... 24 kr. m. k.

Razem . 3 złr. 34 kr. m. k.
Zatem 15 przeszło kw art, czyli 18 butelek wina szampańskie­

go kosztować będzie tylko 3 złr. 34 kr. m. k. Butelka jedna wy­
niesie niespełna 12 kr. m. k.

Przepis robienia riiniu.
W fabrykach likierów i rumu w Królestwie Polskiem następu­

jącego używają sposobu do robienia rumu. Aby otrzymać 100 
kwart pośledniejszego rumu 54stopniowego podług Tralesa , biorą 95 
kwart jak najlepiej oczyszczonej wódki 55stop. Tralesa, 5 kwart 
prawdziwego rumu Jamajki, 1 funt cukru (kanaru), funta eteru 
octowego i 0,025 kwart tinktury olejku brzozowego, a do zafar­
bowania nieco palonego cukru. Do fabrykacyi przedniego rumu, 
bierze się mocniejszej wódki, mniej eteru octowego i spirytusu z 
olejku brzozowego, ale więcej rumu Jamajki. Rum ten trzyma 65 do 
75 stopni Tralesa.

T a n i  l a  k.
Zagrzej 20 łutów prostej terpentyny, dolej tunt stopionego 

szelaku i dodaj tyle minii ile potrzeba aby masa pięknej nabrała 
barwy. Rozgrzawszy tę masę nad spirytusem, można jej bardzo 
dobrze użyć do pieczętowania listów. Każdy przeto, komu dużo 
laku potrzeba, może go sam tanim kosztem zrobić. Dr. Waltl.

W iadom ości handlowe.
Zaleszczyki, 18 marca. Stan zasiewów ozimych w obwodzie 

czortkowskim jest w ogóle zadowolniający, ładniej atoli wygląda 
pszenica niźli żyto. Wielkiego pokupu nie ma na zboże, nagro­
madzone przeto zapasy są znaczne, i w skutek tych pomyślnych 
konjektur, ceny zboża spadają. Obecnie płaci się za korzec psze­
nicy 10 do 11 złr., żyta 6 1/ , '— 7 */„ złr., jęczmienia 6 %  do 7 
złr.”, hreezki 6 —  6 T/4 złr., owsa 4 złr., za sążeń siana 20 —  22 
złr., za garniec okowity 2 —  2 złr. 5 kr. w. w. Gdy lody spłynę­
ły, i woda wezbrana opada, spodziewać się należy że spław na 
Dniestrze wkrótce się rozpocznie. Handel drzewem powinienby le ­
go być pomyślniejszy, niźli był r. z. z powodu że hr. Renard urzą­
dza w Zaleszczykach wielki skład drzewa. Spław z. r. był mniej­
szy niż w r. 1847, lecz większy niż w lalach 1844, 1845, 1846 i 
1 84 8 ; gdyż w roku przeszłym spławiono na 472 galarach i 285 
tratwach do Rosyi: 27,573 sztuk budulcu. 27,225 sztuk m iękkich 
forsztów, 1,209,200 sztuk gontów, 64,862 sztuk tarcic, 51 ,000  
sztuk dranic, 233 sagów kub. drzewa, 840 korcy owsa i 176 cel. 
s iana , za co zapłacono należytości mytowej 267 złr. m. k. za prze­
puszczenie na moście łyżwowym w Zaleszczykach.

Londyn, /.) marca. Geny przecięciowe produktów: pszenica 
40 szyi. li)  pen. kwarter (złp. 33 gr. 20 korzec), jęczmień 24 sz.
7 pen. (korzec 20 złp. 8 gr.), owies 10 sz. 7 pens. (korzec 13 
złp. 18 gr.), groch 26 sz. *8 pens. (korzec 21 złp. 28 gr.) Do­
wieziono w ciągu tygodnia z zagianicy: pszenicy 7,220, owsa 6(1(1 
kwarterów.

W iedeń, 19 marca. Są tu przedsiębiercy z Czech i Morawy 
którzy obowiązują się dostarczyć stopień okowity w wiadrze po 24 kr. 
sr.; (garniec 30°,*48 kr. sr.) handlu atoli okowitą nie ma żadnego, a 
za wiadro spirytusu niedostanie tylko 143/4 —  18 złr. sr. Za to znów 
w handlu wyrobów lnianych wielki jest ruch, mianowicie poślednie 
gatunki mają wielki pokup do południowych Węgier. Także i w eł­
na jest ciągle poszukiwana i znów sprzedano partyę 300 cetn. w eł­
ny cienkiej po 128— 130 złr. sr. za cetnar. Na targowicy woło­
wej było ostatnią razą 2500 w ołów , mimo tego cena mięsa się 
podniosła: płacono bowiem za cetnar 54 złr. w. w.

Lwów, 22 marca. Geny targowe: pszenica l S 1̂  złr., zyto
1 1 '/2 złr., jęczmień 10x/4 złr., owies 6 '/a złr., hreezki 9 T/a złr., karto­
fle 6 złr. Cetnar siana 3 złr. 40  kr. okłotów 2 złr. w. w. Korzec na­
sienia koniczyny 32 złr. m. k. ___________________________

W-W ysocku (poczta Radymno) jest znaczny zapas koniczyny  
czerwonej najdoskonalszej, świeżo młóconej, do sprzedania. _

Sprostow an ie: W  artykule: G łówne zasady mechanizmu w ozu , w  nr. 11 
w szpalcie 1, wierszu 55 zamiast średnio  a ry tm etyczn ie  p ro p o rcyo n a ln e j, czytaj: 
w  p o s tęp ie  a ry tm etyc zn ym  oznaczonej.

Pod redakcyą Stanisława Przyłęckiego. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


